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ROZMAITOŚCI 


N” 135. 


W Sobotę 25. Listopada 1829. 


Do Słońca. 


Witam cię wspaniały tworze 
Dobroczyhce naszey ziemi, 

Ty rznciwszy shlanne morze 
Darzysz nas łaski twoiemi ; 

Przez ciebie żyią stworżenia , 

Ty w tayniki przyrodzenia, 
Qżyweze nalewasz soki, 

A w złotey ieżdząc knrocy , 

Rorpraszasz ciemnotę BOGY, 
Uzdabiaz światłem obłoki, 

Wszędzie się twóy promyk wojska , 
W naygłębsze lochy się wkrada, 

Wie ma na świecie siedliska , 
Gdzie blask słeńioa nie zapada; 

Nawet przemarzłe Łapony, 

Choć patrzą na wieczne szrony , 
Wielbia twe świetne oblicze 

Na chwilę mrozy topnieią, 

Oni się cieszą nadzieią , 
Lecz te nadzieie zwodnicze. 


Równie Monarcha wspaniały, 

Dla wszystkich żyie poddanych, 
Jego krain obwód cały, 

Pociesza się z łask doznanych , 
Wszystkie go stany z roskosza, 
Dobrotliwym oycem głoszą, 

Bóstwi go z możnym ubogi, 

RK òn w Niebiana postaci, 
W ladzizoh uszczęśliwia braci, 

Patrzą na niego bes trwogi, 


Słońce | mog twa niesłychana; 


A wściekłość tego tyrana, 
Uwięzi w kaydany wody, 
Biysniesz— a wnet zima znika ; 

Na widok twego promyka 
Uohodzi pora żałoby ,„ 
Nową szatę wdziewą łąka, 
A las, gdzie się Echo błaka, 

Czeka wiosnianey ozdoby. 


Twoim przyysciem ucieszony 

Zraca Karpat wieczne śniegi , 
Lesi stramień zapieniony, 

Wyniosłe rozrywa brzegi. 

Z trwoga słyszy rolnik zdala, 
Jah wezbraną haczy fala, 

Co chwila dmie się i wzrasta k 
To, c9 igy płzesskodą było, 
Ohkrutna niweczy siłą, 

Przeruża wioski i miasta. 


Słońce ! który twór tah moony , 
Że blask twóy zaciemnić zdoła, 
Światom przywrócić czas nocny, 
Zahryć obydwa pół - koła? 
Dsrma ze wszech sirón wypąda, 
Dżeżystych ebmur słaba gromada, 
Na chwiłę ściemnić ią mogą, 
Lecz ty dumna wstrząsacz głową, 
Świat cię ogląda na nową, 
Eda chmury swoją drogą, 


O tyl którego zasłnga, 
Bydź pożytkiem i ozdobą , 
Słońce czyliź ieszcze dłago, 
Będę się pocieszał toba 


Gdy ziemię obarezą lody, 


X 


m. 


Dłazoż twóy promyk łaskawy, 
Będzie oświecał me sprawy? 

A kiedy z losów Kkoleyi, 
Przyydą zgonu mego chwile, 
Zabłyszcz na moicy mogile, 

Lubym promykiem nadziei. 

St Ją..i. 


RAPPORT RADY STANU 
© dwuletnich czynnościach Rzędu, czytany 
w Warszawie na drugiem posiedzeniu Izb 
połączonych dnia 14. Września r.b. 


(Ciąg dalszy.) 


Postanowienie Namiestuika Waszey Ce- 
sarsho - Królewskiey Mości z dnia 2 Sierpnia 
14816 roku za zdasiem Rady Stana wydane, 
rozwiiaiące art, 27 ustawy konstyrncyyney, 
tyczący się odstapienia własności prywątney 
na użytek publiezny, chociaż w formach; 
prawidłach i skatkach swoich nie zdawało się 
bynaymniey razić naydrożseego kążdemn mjesz- 
kańcowi prawa, nie zdołało przecież zaspo- 
koić troskliwości Izb obudwóch, względem 
tego przez konstytneyią zawarowanego wyiąt- 
ku z pod ogólney zasady, na htórey się nie- 
naruszenie,niezłomnego prawa własności , ia- 
ko pierwsza rękoymia porządu towarzyskiego 
gruniaie. „Lecz wszelkich praw i urządzeń 
doświadczenie iest naybezstronnieyszym osha- 
rżyciełem lub obrońca. Nie lęka się Rada 
Stann zarzutu , iżby przypaszczona do stano- 
wienia w takowych przypadkach, zezwoliła 
na odstąpienia bezkorzystne, bądź dla wygo- 
dy, bądź dla pożytkn, bądż dla ozdoby hra- 
in, a ofiary uczynione a strony prywatnych, 
ażeby nietylko komakolwiek przyniosły krzyw- 
dę, lecz nawet aby sowicie opłaconemi nie 
były. Rząd zawsze wystawiony w takowych 
razach na niemałe koszta, szukał tey iedyney 
korzyści y nie bydż w potrzebie nżywania po- 
wagi prawa, gdzie iasno i wyraźnie spodzie- 
wał się przekonać prywatnych właścicieli, i 
e konieczney potrzebie z ioh strony ofiary, i 
o słuszney a nawet hoyney z strany swoiey 
nagrodzie, a w tenczss tylko udawał się do 
konieczności powołania za sobą ustawy hon- 
atytneyyney i form powyższego postanow enia 
gdy wszystkie środki dobrowolney ugody wy- 
czerpanemi zostały. — Jeżeli więc petyayia 
izby Potelskhiey, a która te uwagi nəd po- 
wyższem postanowieniem poparła, co dë za- 
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sady, (iż prawo powinno oznaczyć .przypa Mi 
i formy tego rodzaia) iest wsp rtą ns obmo- 
wie honstytucyi; przeciw usksrżeniom DA 
przepisy powyższego postauowienia, doświad= 
czenie stsie w Obronie. llożć taxy mie była 
nigdy rozpoznawana w Sadach Administracyy= 
nych, sama obrona artykuła 8 tegoż postsno* 
wienia, a w skutek iego, wyroki sądów właś 
ciwych nie w iednym przypadku zapadłe, u- 
sprawiedliwią nietylko przepisy powyższego 
postanowienia, lecz razem zgodne z niemł 
postępowania Rząda. | 
Atoli Wasza Cesarsko - Królewska Mość 
przez Qyoowślią swoią troskliwość raczyłeś 
dzielić życzenia Izb, i rozhacałeż Radzie Sta” 
nu rozwinąć ustawę powyższa, w tem wszyst" 
kiem, czegoby potrzebę wskazywało doświad- 
czenie, lub istotna konieczność cpisania, f 
dokładnego odrnaczenia pzypadków użytecz= 
ności publiczńey, w którychby żądanie od- 
stąpienia właśności prywatney na nżytek. pu* 
bliczny dczwolonem zostało. Śtaie się sado- 
syć rozkazowi Waszey Cesarsko - Królewskiey 
Mości: zasady w tym celu ułożone i przeź 
Rsdę stanu przyięte, rozwiniętemi zostały w 
Kodexie postępowonia cywilnego z troskliwą 
baeznością ua uwagi Izb, i opieknneze Wa* 
szeg Cesarsko - Królewskiey Mości zamiary: 
Artykuł 148 konstytucyi utrzymniący starodaw= 
ne prawo Polskie neminem captivabimus, iub 
iest dostatecznie rouwiniętem przez Statut 
Organiczne i przez przepisy hkodexn Krywi- 
nalnego przez [zby nchwalonego.  Przecho* 
dził on przez tę samę Izbę Poselska, która w 
uwagach swoich rozwinięcia iego domaga się: 
Statut Organiczny Rady Stana w artykule 39 
stanowi, iż każdy arzędnik, któryby się stał 
wiunym samowolnego uwięzienia, lub uwię= 
zionemu nie dopuscił zanieść skargi, lub po* 
szukiwać sprawiedliwości, powinien bydź pod 
Sąd oddany. Kodex kryminalny nie oszczę” 
dza sarewych ksr przeciwko nrzędnikem, któ* 
rzyby naruszyli własność osobistą; kodex po” 


"stępowania kryminalnego do przedstawieni 


Seymowi przygotowany, wyrażniey i dohład* 
niey oznacza przypadki i sposoby skarceniś 
obwinionych, niści więc jah się spodziewać 
należy życzenia Izby Posalskiey, i zaspokot 
troskliwość. 

Nie wymieniła Izba Poselska, w czemby . 
i kiedy uchybiono artykułowi 29 konstytacy!» 
a zatem z iakiego powodhń potrzebowałby roze 
winięcia i zastrzeżeń. Jeżeli wszwano kilku 
cudzoziemców, aby ich wiadomości i talen“ 
tów użyć ma hurzyści ķreiu i usposobienia H 
daków , spostrzeże Izba Poselska, iż nie ublie 
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vono żadnym Kkonstytucyi zawar waniom , gdy 
Porówną ariykuły 32, 55, 34 i 55 teyże kon- 
stylucyi z srt. 3, i 4. Statotu Organicznegu o 
Ieprezentacyi narodowey. 
„, Nie może Rada Stanu dzieliś mniems. 
Ria Teby Poselshiey, aby uchwała Nawiestni- 
8 Z mocy hiórey ‘urzędnicy pabliczni ogło- 
Szeni są kaudydstami z prawa do arzę'ów ad- 
„Mimistracyynych, była przeciwna duchowi er- 
tykałn 137 konsty'ncyi, owszem dia tego wy- 
Aszczyć tę rzecz Waszey Cesarsko - Królew- 
thiey Mesci przedsięwzięła, że wniosek ten 
Łnaydnie co do teoryi na mylnych wsparty ze- 
Sadach, a w przystosowaniu grożący szkodli- 
wewi skutkami, Artykuł pewyżey wzmiaa- 
owany stanowiao, iż do Rad Woiewódzkich 
należy oczyszczanie listy handydatów na a- 
rzędy administracyyne, zamierzał Rządowi 
starczyć pewnieyszege sposobu sądzenia 
Zawozasu o użyteczności nrzędników, i po- 
Znanią przed ich mianowaniem, ish daleko 
ẹda wzbudzać ufność w Rządzonych. Tym 
Sposobem chciała uchwała ochronić Read i 
naród od niebespiaczohstwa trafunkowego i 
ławędnego wyboru; ale biedy niensgRnne 
iprawowanie tię wybór tskowy usprawiedliwia 
ledy nrzędnik z zaszczytom zawodu swego 
Opełnia, iakiemże prawem możnaby go zmu- 
Szać do ubiegania się za kreskami- które kan- 
dydatom słaża iedynie iak wróżba przymiotów, 
tórych Urzędnik iaż dał dowody? Jak poży- 
Cznem iest bez watpienia dla Rząda, żeby 
czyścić liczny poczet nubiegaiacych się o u- 
Vędy publiczne, bez dania żadnego dowodu 
„Atłnoćci, tak byłożby sprawiedliwie; pod- 
Gęguać pod powtórna a nie zawsze niemylną 
Próbę tych Urzędników, którzy iuż niezawod- 
lejszę w sprawowaniu urzędów pozyskali 
świadectwo ? 
E Nie należy taiċ, aby _tahowe ZAStOSO WA” 
sy dacha konstytucyi mie miało zaszczepić 
zp athu w sercach dobrych urzędników, odra- 
7 1 oziębłości do służby publiczney; dla 
gg wszystkie środki, wszystkie sposoby $$ 
Warta, każde pole gdzie namiętności, ura- 
Y, nienawiści lub przychylne skłonności są 
chu, iest dla nich pożądenem; lecz dla 
z „którzy przez wewnętrzną prawość, nie 
araia się podobać iah snmienin -i prawdzie, 
"tTZy nieuległościa w pełnieniu swoich obo» 
poje ÓW: niesłuszne ściagać moga zarzuty, 
2.” pozostało? iah zeyśe z swych mieyse z 
+ A do Rządu i narodu, że tah żle ich za- 
8! Ocenił. Czyliż sami wybieraiący mogli- 
ich Się cieszyć s takowego wypadku, htóryby 
dobrych urzędników pozbawił i razem 
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działania Rząda zatrmował ? Mogliby się za- 
pewne kiedy zdarzyć między Uczędnikami tacy 
co włzspe wady barwige pozorem publiczney 
gorliwosci , nie zdolni miatkowsć postępowa- 
nią w sposobie równie dalekim od niedolęż- 
nego  nlegania , igk groźnego mosa, nie u- 
mieliby jedn.ć rozkrzom Rządowym chętnego 
postuszenstwa podwładnych, i msprzykrzyw- 
szy się mieszkahcom, nie zasłażyliby się Rzę- 
dowi; lecz przeciw takim prawo przepisuie 
sposoby skargi i ścigania nadużyciów, prze- 
cież aby sę z tych pozbyć, dobrym ubliżać 
nie należy. e 

, Wasza Cesarsko - Królewshs Mość obey- 
muisc ten kray pod swoię opiekę, dałeś na- 
rodowi wzór miłości, porządku i sprawiedli- 
WOŚCI ; nie wchodzaąo w położenie nrzędu:a- 
cych, w jahiem się wtenczas względem inte- 
resia Waszey Cesersko - Królewskiey Mości 
znaydowali, raoryłeś wszystkim łaskawością 
Swoją zapewnić właściwie ich mieysca; na- 
dawszy potein konstytnoyią Królestwu, powo- 
lates do sprawowania urzędów w nowym za- 
wodzie, mężów w dawnym porządku rzeczy 
zasłuzonych, z gorliwości ich dla kreio , czy- 
niae wróżbę gorliwości dla VWaszey Cesarsho- 
Królewskiey Mości Rzada. 

Nie mozna narodowi oblnbnieyszego do 
naśladowania wystawić przykładu, ish dobrot- 
liwego Króla; i nie wyznać, iż gdy życze ie 
Izby Poselskiey w przekonaniu Rady Stanu, 
pie mogło bydź ściśłe zastosowanem do dus 
cha Ronstytucyi, ani wróżyć prawdziwego do= 
bra krain , uskutecznionem bydź nie mogło. 

Nakonieo Senat przesłał oddzielnie prz: d 
zamknięciem posiedzen zeszłego Seymu uwa- 
gi nad Statutami organicanemi o reprezentac'i 
narodoway i o Senacie, przekładając potrze- 
bę zmian, btórych konieczność dwóchletnie 
doświadczenie wskazało. Zaięła się była Ra- 
da Stanu rozbiorem przyłączonych uwag i 
powodów, ale zbyt hróthi czas przy kończg= 
oym się Seymie nie dozwolił wnieść uwo- 
wionych odmian na posiedzenk przeszłe go 
zgromadzenia Reprezentantów ; ta przewł: hę 
nie stała się bezkorzystną : przybyły dwa leta 
doświadczenia, htóre iest naylępszym mistrz m 
dla udoskonalenia praw i urządzeń. Was:a 
Cesarsko - Królewska Mość rozważsiąc uwazi 
Senatu, nietylko wyżey wspomnione Stutnto , 
lecz i wszystkie iune rozkazałes Radzie Stas 
nu wziąść pod rozbiór i rozwagę daiac iey 
tę zbawienną przestrogę, iż prawa trwałość 3 
nabierają uszanowania. Na tey zasadzie pr.- 
cowała Deputscyia wyznaczona z Rady st ru 
przez Namiestnika, a te obydwa Statata icź 
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roztrzasene i przyięte w teyże Radzie, przy- 
gotowane sa do narsd Izb Seymowych. 

Obraz ten kraiu i .czyBności Administra- 
cyi dazwolisz W:sza Cesarsko- Królewska 
Mość, ahy Rada Stang zakończyła wspomnie- 
niem o ducho publicznym narodu, o którym 
zn.yduiąc uwagi w rapporcie Kommissyi Spraw 
Wewnęttznych i Policyi, nie godzi się iey 
pizemilozeć. a 

( Dokoriczenie nastąpi. ) 
jana A 


ZMaxym Aureliiusza 


Koma sekret temu i wolność twoi prze- 
dasz. 


W paść ludziom w nieszczęście, po ludz- 
hu trafia się często, ale do znoszenia oler- 
pliwię , rozumnego potrzeba człowieka. 


Jako odważnego rycerze w boiu, ster- 
nika w nawalności , złota w ognin, tak przy- 
iaciela w nieszczęściu naylepiey doświadczyć. 
można. 


Kto kocha pochlebstwo ten przyiacielem 
prawdy bydź nie może. 

Ze madrego między madrytni, płup'e20 
między giupimi tradno rozezn=ć ? sie iako 
między mądrymi przygasnie głupi, tak imię- 
dzy głupimi zaiaśnieje mądry. 

Trndna ta rzecz do zataienis , hiórey so» 
bie kto mocno życzy. 


Gdyby mi Bogowie dali na wolę, wo- 
lałym w grobie między księgami leżeć, iak 
życ między głupimi ludzmi na świecie. Gdy- 
by umarli leżąć w grobie czytać mogli, są- 
dziłbym ich szczęśliwszą smierć, iak tych 
życie, ue nie Dis Czytaią, £ o niczem mie wie- 
dza. 

Pod Aszysziełowem lodem szpetne i prze. 

-paściste nirywa się błocho, w pabielanym 
murze isdowity się znaydnie bazyliszek ; czym 
droższe suhno, tym więśszą w nim mole czy- 
mia szkodę, czym piękuieysze drzewo, tym 
prędzey rebaki togza. Tab ozęsto piękne cia- 
ło, naywiększe ukrywa w sobie niecnoty. 


Na wszystkie oielesne bole wynałeżli 
lekarstwo ludzie: samo tylko serce, gdy sarka 
nikt nie słyszy, gdy płacze nih nie widzi, 
gdy się skarzy, nikt nie wierzy, oóż daley ta- 


Redakcyia F. Krattera. — Druhiem J. Pilleva. 


544 — 


pa straży. 


hi czynić ma —ieżeli się tym życiem, który:m 
umiera, sprawiedliwie brżydzić nie powiniem 
a tey smierci htóra go ożywi sprawiedliwie 
pożadać ?.. 

Dyo.. Zeb... chi. 


Teatr w Lwowie. 

Przedstawizno 2. komedyie we 3 shtach 
z Niemieckiego P. Weissenthorm: Zazdrość 
Henryk de Wolken pała KS 
ćórtę Baróna Hochan. naygorętsza miłością; 
i ohociaż doznaie od niey wzsiemneści, ied- 
nakże trapi ią i siebie ustawiczna zazdrościąy 
i tym sposobem przy swoiey wrodzoney Za? 
palczywości staie się przyczyna różnych nie“ 
snashów i nieporozumień. troskliwy o szozę* 
ście swoiey córki cycieo i Pałkownikh W ari- 
borg iego przyizcieł starała się zmownię % 
sobą wyleczyć go z tey nierozsaduey namięt= 
ności, htóra go pozbawia nayroskosznieyszych 
ohwil w miłości, Podczas gdy ón cały za- 
zdrością przejęty naraża się ne różne bezp'n- 
wia, i w mniemania jakoby Fryderyka 
siostraenaowi Puikownika sprzyiałe, ch ge wy” 
b:ds$ iey sposób myślenia, stale na miejscu 
namowiobege od Pułkawniką żołnierza nā 
straży przed domem BDarora, przybywaią 07 
mówione strony i zgodnie z swoim planem 
posowaią iego Zazdrość dp naywyższego Sto 
pnia. Pełen niemocy Henryk opuszcza swo- 
ie stanowisko — z tey przyczyny zostnie iake 
miedbały zoinierz na rozksz. Pułkownika do- 
więzienia zaprowadzony „ lecz miłość pespie” 
Sza ha iego ratunek, uchodzi wraz z Fryde-. 
ryMa. Jednakże wkrótce przytrzymany i sta” 
wieny przed sąd złożony z oyva i iego przy* 
iaciela. Wyiaśnia się intryga, mniemanym sio- 
strzelcem iest syn B.rona powracałacy z woy- 
ska, Henryk nkaczony nieszczęściem hktóreg0 
doznawał z własnej winy, wylecza się zopet- 
nie z swey nierozsydney namiętności, s ma“ 
grodą iego cierpieh iest kochaiąca Fry de; 
ryka. Zsymuiące sceny, ucieszne intrygi I 
niektóre morały stanowia piękności tey sztn= 
Ni, którą zuwsze trwałe mieysce na teatrze 
otrzymać może. Komiczna gra Baruna i do- 
kładne oddanie ról kochanków serdeozrnie W= i 
dzów nbaw.łty. ` 

Nastąpiła komedyo-Opera: Stara Kom 
nacha, (Obaoz 26 Nr. Rozma,) 


